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i ich praktyczne konsekwencje

Tytułow e n ieścisłośc i do tyczą używ anego  w  p rz e p isa c h  p raw a  p o l­
sk iego  o  zaw ieran iu  m a łżeń stw  te rm in u  „d u ch o w n y ” . P ro b le m a ty k ę  
d o tyczącą pow yższych kw estii te rm in o lo g iczn y ch  ju ż  p o d e jm o w ałe m  
w  sw oich p u b lik a c jac h 1. G łów nym  ce le m  n in ie jszego  o p rac o w a n ia  je s t 
u k az an ie  negatyw nych  sku tków  istn ie jących  n iep raw id łow ości.

1. N ieśc is ło śc i te rm in o lo g iczn e

O b o w iązu jące  ustaw y, re g u lu jące  p ro c e d u rę  zaw ieran ia  m ałżeństw  
cyw ilnych w  fo rm ie  w yznaniow ej używ ają p o ję c ia  duchow ny  w  co  n a j­
m niej dw óch  ró żnych  zn aczen iach . J e d n o  zn aczen ie  te g o  p o ję c ia  wy­
p ra c o w a n e  z o s ta ło  w  tzw. u s taw ach  w yznaniow ych2, d ru g ie  w  ustaw ie  
p. a. s. c .3

1.1. P o jęc ie  „duchow ny” w  u s taw ach  w yznaniow ych

P rzep isy  do tyczące uzyskiw ania sku tków  cywilnych p rze z  m a łż e ń ­
stw a w yznaniow e zostały  d o łączo n e  do  11 u staw  w yznaniow ych. D oko-

1 Zob. Pojęcie duchownego w przepisach prawa polskiego o zawieraniu małżeństwa, „Studia 
z Prawa Wyznaniowego”, t. 2, Lublin 2001, s. 3-26; Jedno małżeństwo czy dwa? Rzecz o istocie 
małżeństwa konkordatowego, MoP 2003, nr 18, s. 821-827.

2 Przez ustawy wyznaniowe rozumiemy tutaj ustawy regulujące w sposób indywidualny 
status prawny poszczególnych kościołów i związków wyznaniowych.

3 Ustawa z dnia 29 września 1986 r. -  Prawo o aktach stanu cywilnego (j. t. -  Dz. U. 
z 2004 r., nr 161, poz. 1688).



n a n o  te g o  n ie jak o  w  dw óch  tran szach . N a  p o d staw ie  ustaw y z d n ia  26 
czerw ca 1997 r.4 zm iany  te  uch w alo n o  w  ustaw ach  regu lu jących  s to su ­
n e k  P aństw a do: A u to k efa liczn eg o  K ościo ła  P raw osław nego , K ościo ła 
E w angelicko-A ugsbursk iego , K ościo ła  E w ange licko -R efo rm ow anego , 
K ośc io ła  A dw entystów  D n ia  S iódm ego , K ościo ła  M etodystycznego , 
K ośc io ła  Z ie lonośw ią tkow ego , K ościo ła  C h rześc ijan  B aptystystów , K o ­
ścio ła P o lskokato lick iego , S ta ro k a to lick ieg o  K ościo ła  M ariaw itów  o raz  
Z w iązku  W yznaniow ego G m in Ż ydow skich. U sta w ą  z d n ia  24 lipca 
1998 r .5 p rzep isy  ta k ie  w p ro w ad zo n o  d o  ustaw y z d n ia  17 m a ja  1989 r. 
o  s to su n k u  P aństw a do  K ościo ła  kato lick iego  w  RP. D o  w szystkich  tych 
u staw  w p ro w ad zo n o  n ie m a l je d n ak o w o  brzm iący  artykuł, sk ładający  się 
z dw óch  ustępów . D yspozycje tych  p rzep isów  są n as tęp u jące :

-  m a łżeń stw o  za w arte  w ed łu g  p rzep isó w  p raw a  w ew n ę trz n eg o  d a ­
n eg o  zw iązku  w yznan iow ego  uzysku je sku tk i cyw ilne p o  sp e łn ie n iu  w y­
m ogów  o k reślo n y ch  w  K o d ek sie  ro d z in n y m  i op iekuńczym ,

-  o so b ę  duchow ną , p rz e d  k tó rą  sk ład a  się o św iad czen ia  o  zaw arciu  
m ałżeń stw a, o k reś la ją  p rzep isy  p raw a  w ew n ętrzn eg o  d an e g o  zw iązku 
w yznaniow ego.

Ż a d n a  z u staw  w yznaniow ych n ie  d e fin iu je  z a te m  w p ro s t p o jęc ia  
„duchow ny” , lecz odsy ła  do  p rze p isó w  p raw a  w ew n ętrzn eg o  p o sz cz e ­
gó lnych  zw iązków  w yznaniow ych. Z  p rze p isó w  tych  u staw  w ynika je d ­
n a k  n iew ątp liw ie , że  używ ane w  n ich  p o ję c ie  „d u ch o w n y ” o d n o s i się 
d o  osoby, k tó ra  n ie jak o  za s tę p u ją c  k ie ro w n ik a  u. s. c. p rzy jm uje, 
o św iad czen ia  o  zaw arc iu  m ałżeństw a.

1.2. P o jęc ie  „duchow ny” w ed łu g  p. a. s. c.

W  arty k u le  27 ust. 2 p . a. s. c. u staw o d aw ca d o k o n a ł p ró b y  o k re ś le ­
n ia  te rm in u  „duchow ny” n a  p o trz e b y  p rze p isó w  p raw a  p o lsk ieg o  o  z a ­
w ie ra n iu  m ałżeń stw a. Z g o d n ie  z tym  p rz e p ise m  „m in is te r  w łaściw y 
w  sp raw ach  ad m in is tra c ji n a  p o d sta w ie  in fo rm ac ji o trzy m an y ch  o d  
w łaściw ych p rzed staw ic ie li kośc io łów  i innych  zw iązków  w yznaniow ych

4 Ustawa dnia 26 czerwca 1997 r. o zmianie ustawy o gwarancjach wolności sumienia i wy­
znania oraz zmianie niektórych ustaw (Dz. U. nr 59, poz. 375).

5 Ustawa z dnia 24 lipca 1998 r. o zmianie ustaw -  Kodeks rodzinny i opiekuńczy, Kodeks 
postępowania cywilnego, Prawo o aktach stanu cywilnego, ustawy o stosunku Państwa do 
Kościoła katolickiego w RP oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. nr 117, poz. 757).



o g łasza  w  D z ie n n ik u  U rzęd o w y m  R zeczypospo lite j Polskiej „M o n ito r  
P o lsk i” o bw ieszczen ie  zaw iera jące  w ykaz stanow isk , k tó ry ch  za jm o w a­
n ie  u p o w ażn ia  d o  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia  s tan o w iąceg o  p o d sta w ę  
sp o rzą d ze n ia  a k tu  m a łżeń stw a  zaw arteg o  w  sposób  o k reś lo n y  w  a rt. 1 
§ 2 i 3 K o d e k su  ro d z in n e g o  i o p ie k u ń czeg o . O so b a  za jm u jąca  je d n o  
z tych  stanow isk  je s t duchow nym  w  ro z u m ie n iu  p rze p isó w  o  zaw arciu  
m a łże ń stw a” .

W  p rze p is ie  a r t. 27 ust. 2 p . a. s. c. n ie  p o d a n a  zo s ta ła  d efin ic ja  te r ­
m in u  „d u ch o w n y ” , n a to m ia s t p rze p is  te n , o d w o łu jąc  się d o  w ykazu 
stanow isk  za w arteg o  w  stosow nym  obw ieszczen iu  M in is tra  SW iA , 
o k reśla , iż o so b a  za jm u jąca  je d n o  z tych  stanow isk  je s t u p o w ażn io n a  
do  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia , s tan o w iąceg o  p o d s ta w ę  sp o rzą d ze n ia  
a k tu  m ałżeń stw a, zaw arteg o  w  try b ie  a r t. 1 § 2 i 3 k. r. o., czyli je s t  d u ­
chow nym  w  ro z u m ie n iu  p . a. s. c.

Pow yższa u staw a  używ a te rm in u  „duchow ny” jeszcze  d w ukro tn ie : 
w  a rt. 61a ust. 4 o ra z  w  art. 62a. P rzep is  a r t. 61a ust. 4 n o rm u je  sy tu ­
ację, k iedy  zaśw iadczen ie  s tan o w iące  p o d s ta w ę  d o k o n a n ia  re je s trac ji 
m a łżeń stw a  w  u. s. c. n a d a n e  p rzesy łk ą  p o cz to w ą zag inę ło . W  tak ie j sy­
tu a c ji k ie ro w n ik  u. s. c. zw raca się do  d u chow nego , k tó ry  n a d a ł pow yż­
sza p rzesy łk ę  o  p o tw ie rd z e n ie  treśc i u tra c o n e g o  zaśw iadczen ia . U ży te  
w  pow yższym  p rze p is ie  p o ję c ie  „d u ch o w n y ” k o re sp o n d u je  z p o ję c ie m  
o k reś lo n y m  w  a rt. 27 u s t 2 i n iew ątp liw ie  ch o d z i tu ta j o  te g o  sam ego  
duchow nego , k tó ry  sp o rząd ził s to so w n e zaśw iadczen ie .

S p o ro  n ie ja sn o śc i b u d z i n a to m ia s t tre ść  a r t. 62a p . a. s. c .6 Z  ca łą  
p e w n o śc ią  n ie  m u si tu ta j c h o d z ić  o  te g o  sa m eg o  d u ch o w n e g o , k tó ry  
p o  za w arc iu  m a łż e ń s tw a  -  z g o d n ie  z p rz e p ise m  a r t. 27 u st. 2 p . a. s. c. 
-  b ę d z ie  sp o rz ą d z a ł za św ia d cze n ie  s ta n o w iąc e  n a s tę p n ie  p o d s ta w ę  
re je s tra c ji  m a łże ń s tw a , b o w iem  czynnośc i zw iązan e  z p rz y g o to w a ­
n ie m  d o  m a łż e ń s tw a  m o g ą  być p rz e p ro w a d z o n e  w  in n e j ko śc ie ln e j 
je d n o s tc e  o rg an iz ac y jn e j7. T aką m oż liw ość  p rz e w id u je  p ra w o  w e ­
w n ę trz n e  w szystk ich  z a in te re so w a n y c h  zw iązków  w yznan iow ych , zaś 
p ra w o  p o lsk ie  ta k ie j p ra k ty k i n ie  z a b ra n ia . Z a c h o d z i je d n a k  u zasad -

6 Przepis ten brzmi następująco: „przed zawarciem małżeństwa podlegającego prawu we­
wnętrznemu kościoła albo innego związku wyznaniowego duchowny informuje osoby zamie­
rzające zawrzeć to małżeństwo o treści podstawowych przepisów prawa polskiego dotyczą­
cych zawarcia małżeństwa i jego skutków”.

7 Stąd być może chodzi tutaj o kolejne (trzecie) znaczenie terminu „duchowny” -  du­
chowny pouczający o przepisach prawa polskiego o zawieraniu małżeństwa.



n io n e  p y ta n ie , czy p o u c z e n ia , o  k tó ry m  m o w a w  a r t. 62a p . a. s. c. d o ­
k o n a ć  m o ż e  je d y n ie  d u ch o w n y  za jm u jący  s ta n o w isk o  o k re ś lo n e  
w  w ykazie, s tan o w iący m  z a łą c z n ik  d o  O b w ieszczen ia  M S W iA , czy 
te ż  ta k ż e  in n y  duchow ny?

1.3. I s to tn e  ró żn ic e  w  ro z u m ie n iu  p o ję c ia  „duchow ny” używ anego  
w  dw óch różnych  zn aczen iach

P rz e d e  w szystk im  należy  sob ie  zd ać  sp raw ę z teg o , że  w  p ro c e s ie  z a ­
w ie ra n ia  m a łżeń stw  cyw ilnych w  fo rm ie  w yznaniow ej czynny udzia ł 
b ie rz e  co  n a jm n ie j dw óch  różnych  duchow nych  o  ró żnych  zak resach  
ko m p e ten c ji. J e d e n  je s t u p raw n io n y  do  asystow ania  p rzy  zaw ieran iu  
m ałżeń stw a, a inny  je s t u p raw n io n y  do  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczenia , 
s tan o w iąceg o  p o d s ta w ę  cywilnej re je s tra c ji m a łżeń stw a. O czyw iście 
n ie je d n o k ro tn ie  zdarzy  się, że  o b ie  fu n k c je  sp e łn ia ć  b ęd z ie  ta  sam a 
o so b a  fizyczna. N ie  zm ien ia  to  je d n a k  fak tu , iż zak res  p o ję c ia  „ d u ­
chow ny” używ anego  p rz e z  ustaw y w yznan iow e o ra z  p rze z  p . a. s. c. je s t 
za sad n iczo  różny . Z u p e łn ie  in n e  je s t ta k ż e  ź ró d ło  u m o co w an ia  tych 
dw óch  ró żn y ch  duchow nych .

D u ch o w n eg o  k o m p e te n tn e g o  do  asystow an ia  p rzy  zaw ieran iu  m a ł­
żeń stw a (p rzy jm u jącego  o św iad czen ia  o  zaw arc iu  m a łżeń stw a) o k reś la  
p raw o  w ew n ę trz n e  d a n e g o  zw iązku  w yznan iow ego . Z w ró c ić  należy  
p rzy  tym  uw agę, iż:

-  n ie  każdy, k to  m a  s ta tu s  d u ch o w n eg o  w  d an y m  zw iązku  w y zn an io ­
wym , m a  ró w n ież  p raw o  do  asystow an ia  p rzy  zaw ieran iu  m a łżeń stw 8,

-  n ie je d n o k ro tn ie  p raw o  d o  asystow an ia  p rzy  zaw ie ran iu  m a łżeń stw  
m a ją  osoby, k tó re  n ie  m a ją  s ta tu su  d u ch o w n eg o  (n ie  b ę d ą c e  d u ch o w ­
ny m i)9,

-  p rzy n a jm n ie j je d e n  zw iązek  w yznaniow y (G m iny  W yznan iow e Ż y ­
dow sk ie) n ie  zn a  p o ję c ia  „duchow ny” i n ie  używ a go  w  sw oim p raw ie

8 Taka sytuacja ma miejsce w prawie wewnętrznym Kościoła katolickiego (kan. 1108-1111 
KPKan), Kościoła Polskokatolickiego (§§ 12-14 Prawa Wewnętrznego Kościoła Polskokato- 
lickiego), Kościoła Adwentystów Dnia Siódmego (zob. Z. Łyko, A. Siciński, Informacje dla 
duchownych adwentystycznych w sprawie małżeństw kościelnych ze skutkami cywilnymi, Wrsza- 
wa 1999, s. 9), Kościoła Ewangelicko-augsburskiego (zob. § 121 Pragmatyki Służbowej Ko­
ścioła Ewangelicko-Augsburskiego).

9 Taka sytuacja może zaistnieć m.in. w: Kościele katolickim (kan. 1112 KPKan) i Kościele 
Ewangelicko-Metodystycznym (§ 24 Prawa Wewnętrznego).



w ew n ętrzn y m 10. P o m im o  tego , ta k że  w  u staw ie  o  s to su n k u  P ań stw a do 
G m in W yznaniow ych  Ż ydow sk ich  w  R P  za p isan o , że „o so b ę  du ch o w ­
ną, p rz e d  k tó rą  sk ła d a  się o św iad czen ia  o  zaw arc iu  m ałżeństw a, o k re ­
śla p raw o  w ew n ę trz n e  g m in  żydow skich” ...

D u ch o w n eg o  u p o w aż n io n eg o  d o  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia  s ta ­
n ow iącego  p o d sta w ę  cywilnej re je s trac ji m a łżeń stw a  o k reś la ją  p rz e p i­
sy p ań s tw o w e -  u staw a  p. a. s. c. o ra z  p rzep isy  w ykonaw cze.

N ie je d n o k ro tn ie  zdarzy  się, że  duchow ny  n a  p o d sta w ie  o d p o w ie d ­
n ich  p rzep isó w  p raw a  w ew n ę trz n eg o  b ę d z ie  u p raw n io n y  do  asystow a­
n ia  p rzy  za w ie ran iu  m ałżeń stw a, n ie  b ęd z ie  je d n a k  u p o w ażn io n y  do 
sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia  k ie ro w a n eg o  do  u. s. c. I o d w ro tn ie  -  
o k reś lo n y  duchow ny  b ęd z ie  m óg ł sp o rzą d z ić  zaśw iadczen ie , a le  n ie  
b ęd z ie  u p raw n io n y  do  asystow an ia  p rzy  za w ie ran iu  m ałżeństw a.

1.4. P o jęc ie  „duchow ny” w  K o d ek sie  ro d z in n y m  i op iekuńczym

K odeks rodzinny  i op iekuńczy  n ie  defin iu je  p o jęc ia  „duchow ny” , a je ­
dynie go  używa. U za sad n io n e  je s t p y tan ie  w  ja k im  znaczen iu  używ a tego  
po jęc ia  najbardzie j p odstaw ow a ustaw a d la usy tuow ania  insty tucji m a ł­
żeństw  w yznaniow ych ze sku tkam i cywilnymi -  czy w  znaczeniu , jak ie  
p rzy ję te  zosta ło  w  u staw ach  w yznaniow ych, czy te ż  w  znaczeniu , jak im  
używ ane je s t to  po jęc ie  w  U staw ie  -  P raw o  o  ak tach  s ta n u  cyw ilnego?

O tó ż  o d p o w ied ź  n a  pow yższe p y ta n ie  je s t  za sk a k u jąc a . K o d ek s  r o ­
dzinny  i o p ie k u ń cz y  używ a te g o  p o ję c ia  w  o b u  ró żn y ch  znaczen iach , 
czyniąc to  w  ta k i sposób , że  trz e b a  się  d o p ie ro  do m y ślać  z k o n te k s tu ,
0  k tó re  zn a cz en ie  m o ż e  chodzić . W  a rty k u le  1 § 2, a r t. 8 § 1 o raz  
w  a rt. 9 § 2 n iew ą tp liw ie  ch o d z i o  d u ch o w n e g o  w  ro z u m ie n iu  p rzy ję ­
tym  w  u sta w ac h  w yznan iow ych  zaś w  a r ty k u le  8 § 3 -  w  zn a cz en iu  
p rzy ję ty m  p rz e z  p . a. s. c. N a to m ia s t w  a r t. 8 § 2 te r m in te n  użyty  je s t 
d w u k ro tn ie  w  p o d w ó jn y m  zn aczen iu , p o m im o  iż u ży ta  zo s ta ła  liczba 
p o je d y n cz a  („d u ch o w n y ” a n ie  „d u c h o w n i” ). K o d ek s  R o d z in n y
1 o p iek u ń czy  s to su je  w ięc  sw oiste  „w ash a n d  g o ” (dw a w  jed n y m ). 
W p ra w d z ie  je szc ze  n ie  czas n a  w n io sk i o g ó ln e , a le  ju ż  n a  ty m  e ta p ie  
dyw agacji, s tw ie rdz ić  należy , iż p o w aż n ą  n iep raw id ło w o śc ią , jak ie j

10 Funkcje religijne w tym związku wyznaniowym pełnią rabini i podrabini, którzy upraw­
nieni są m.in. do udzielania ślubów i rozwodów (zob. art. 31 Statutu Związku Gmin Żydow­
skich w RP z dnia 6 grudnia 1992 r.).



d o p u śc ił się  u s ta w o d aw ca  n o w elizu jąc  K o d ek s  ro d z in n y  i o p iek u ń czy  
je s t  to , że:

-  używ a te g o  sam eg o  p o ję c ia  w  dw óch  ró żnych  znaczen iach , n ie  
o k reś la ją c  b liżej, o  k tó re  je g o  zn aczen ie  chodzi, a  te g o  ro d z a ju  zab iegu  
d o k o n u je  n aw e t ra m a c h  je d n e g o  (teg o  sam eg o ) a rty k u łu  (a r t. 8),

-  p o m im o  używ ania liczby po jedynczej o d n o s i się  do  dw óch  różnych  
p o d m io tó w  n a  raz.

2. K onsekw encje  p rak ty c zn e

N ieścisłości, ja k ie  istn ie ją  w  p rzep isach  p raw a  po lsk iego  o  zaw ieran iu  
m ałżeństw a są pow ażnym  ź ró d łe m  zag rożeń  d la stab ilności stosun k u 
p raw n eg o  m ałżeństw a. P rzed e  w szystkim  stw arzają  o n e  ryzyko d o k o n a ­
n ia  re jestrac ji m ałżeństw a n a  po d staw ie  zaśw iadczenia w ydanego  p rzez  
o so b ę  n ieu p raw n io n ą  o raz  pow o d u ją  s tan  p e rm a n en tn e j n iepew ności 
w  p rzed m io c ie  sp e łn ien ia  p rzesłan k i kon iecznej zaw arcia m ałżeństw a.

2.1. Ryzyko d o k o n a n ia  re je s trac ji m a łżeń stw a  n a  p o d staw ie  
zaśw iadczen ia  w y d an eg o  p rze z  o so b ę  n ie u p ra w n io n ą

Ryzyko ta k ie  is tn ie je  i m a  sw oje u z a sa d n ien ie  w  tym , że  u rzędow y 
w ykaz o só b  u p raw n io n y ch  do  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia , s ta n o w ią ­
cego  p o d s ta w ę  do  sp o rzą d ze n ia  a k tu  m a łżeń stw a  u k sz ta łto w an y  zosta ł 
w  sposób  d a lec e  n ieprecyzyjny. Ten b ra k  p recyzji w  znacznym  sto p n iu  
u tru d n ia  k ie row n ikow i u. s. c. d o k o n a n ie  w eryfikacji, czy zaśw iad cze­
n ie  o  zaw arc iu  m a łżeń stw a  w yznan iow ego  sp o rzą d zo n e  z o s ta ło  p rzez  
o so b ę  u p raw n io n ą . N iep raw id ło w o ści w  u rzędow ym  w ykazie do tyczą 
n as tęp u jący c h  kościo łów : K o śc io ła  ka to lick iego , K o śc io ła  E w an g e lic ­
k o -R efo rm o w an e g o , K o śc io ła  C h rześc ijan  B aptystów , K o śc io ła  A d ­
w en tys tów  D n ia  S iódm ego , K o śc io ła  Z ie lonośw ią tkow ego .

W  o d n ie s ie n iu  d o  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  u p o w a ż n ie n i d u ch o w n i 
o k re ś le n i z o s ta li z a sa d n ic z o  w  sp o só b  p raw id ło w y 11. Z a s trz e ż e n ia  
b u d z i je d y n ie  o s ta tn i  z w y m ien io n y ch , czyli „d u c h o w n y  w  z a s tę p ­

11 W Kościele tym zaświadczenie stanowiące podstawę sporządzenia aktu małżeństwa 
sporządzić mogą: ordynariusz miejsca, proboszcz, administrator parafii, wikariusz w zastęp­
stwie proboszcza, duchowny w zastępstwie proboszcza.



stw ie p ro b o s z c z a ” . Z g o d n ie  z a r t .  27 u s t. 2 p . a. s. c. p o sz c z e g ó ln e  
p u n k ty  u rz ę d o w e g o  w y k azu  d a ją  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie : k to  w  d a ­
ny m  k o śc ie le  lu b  zw iązk u  w y zn an io w y m  je s t  d u ch o w n y m  w  ro z u m ie ­
n iu  p . a. s. c. A p lik u ją c  z a te m  d yspozycję  a r t .  27 u s t. 2 d o  K o śc io ła  
k a to lic k ie g o , d o w iad u jem y  się, że  d u ch o w n y  to ...  d u ch o w n y  w  z a ­
s tę p s tw ie  p ro b o sz c z a .

W  p rzy p a d k u  w ym ien ionych  wyżej p o zo s ta ły ch  kośc io łów  osoby 
u p o w aż n io n e  do  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia  o k re ś lo n e  zosta ły  w  sp o ­
sób  ca łkow ic ie n iep raw id łow y, a  w ięc  n ie  p o p rz e z  za jm o w an e s tan o w i­
ska, lecz p e łn io n e  funkcje . O zn a cz a  to , że  zaśw iadczen ie  o  zaw arciu  
m a łżeń stw a  sp o rzą d z ić  m o że  każdy  p re z b ite r  (K ośció ł Z ie lo n o św ią t­
kowy, K ośció ł C h rześc ijan  B ap tystów ), k az n o d z ie ja  (K ośció ł C h rześc i­
ja n  B ap tystów ), duchow ny  sta rszy  (K ośció ł A dw en tystów  D n ia  S ió d ­
m eg o ), o rdy n o w an y  duchow ny  (K ośció ł E w an g e lick o -R efo rm o w an y ). 
K ażdy, to  znaczy  ta k ż e  te n  duchow ny, k tó ry  p e łn i sw oje fu n k c je  p o za  
g ran ic am i P o lsk i i n ie  p o s ia d a  obyw ate lstw a po lsk iego . W  p rzy p a d k u  
osó b  p o d a jąc y ch  się za duchow nych  tych w yznań, p racu jący ch  w  o d le ­
głych za k ą tk ac h  g lo b u  i sp o rząd za jący ch  zaśw iadczen ie  o  zaw arciu  
m ałżeństw a, k ie ro w n ik  u. s. c. n ie  m a  p rak ty c zn ie  żad n y ch  m ożliw ości 
s tw ie rd zen ia  czy fak tyczn ie  są o n i u p o w ażn io n y m i duchow nym i. S y tu ­
ac ja ta k a  s tw arza  m ożliw ość „podszyw ania  s ię” o só b  n ie u p o w a żn io ­
nych  p o d  osoby  duchow ne , o  k tó ry ch  m ow a w  w ykazie.

2.2. S ta n  p e rm a n e n tn e j n iep ew n o śc i w  p rze d m io c ie  sp e łn ien ia  
p rze s łan k i k on iecznej zaw arc ia  m a łżeń stw a

P rzep is  a r t. 1 § 2 k. r. o. stanow i, iż „m ałżeń stw o  zo s ta je  ró w n ież  z a ­
w arte , gdy m ężczyzna i k o b ie ta  zaw iera jący  zw iązek  m a łżeń sk i (...) 
w  o b ec n o śc i d u ch o w n eg o  ośw iadczą w o lę  je d n o cz esn e g o  zaw arcia  
m a łżeń stw a  p o d le g a ją ce g o  p ra w u  p o lsk iem u ...” U z a sa d n io n e  je s t py ­
tan ie : kogo  m ia ł n a  m yśli u staw o d aw ca s tan o w iąc  te n  p rze p is?  O d p o ­
w iedzi m o ż e  być kilka:

-  Czy m o że  to  być ty lko  te n  duchow ny, k tó ry  m a  ju rysdykcję  d o  asy­
sto w an ia  p rzy  zaw ieran iu  m ałżeń stw a, zak ład a jąc , że n ie k tó re  zw iązki 
w yznan iow e d o  w ażności m a łżeń stw a  w yznan iow ego  w ym agają  p o s ia ­
d a n ie  p rz e z  d u ch o w n eg o  d o d a tk o w e g o  u p o w ażn ien ia?

-  Czy tą  osobą, p rz e d  k tó rą  m o żn a  złożyć ośw iadczenia o  zaw arciu  
m ałżeństw a m oże  być każdy duchow ny d an eg o  zw iązku w yznaniow ego?



-  Czy m o że  n ią  być ta k ż e  in n a  o so b a , k tó ra  n ie  je s t duchow nym  t e ­
go  kośc io ła , a le  je s t  p rz e z  p raw o  w ew n ę trz n e  u m o co w an a  do  asy sto ­
w an ia  p rzy  zaw ieran iu  m a łżeń stw a?

P o n a d to  należy  p o s ta w ić  py tan ie : co  się s tan ie , gdy o so b a  p rz e d  k tó ­
r ą  zaw arto  m ałżeństw o , fak tyczn ie  n ie  by ła  duchow nym  w  ro z u m ien iu  
p raw a  w ew n ę trz n eg o  d an e g o  zw iązku  w yznaniow ego, a lb o  te ż  by ła 
n ią , a le  n ie  p o s ia d a ła  ża d n eg o  u p o w aż n ien ia  do  asystow ania  p rzy  z a ­
w ie ra n iu  m a łżeń stw a?

Z aw a rc ie  m a łżeń stw a  w ed łu g  fo rm y  zw yczajnej (w  try b ie  a r t. 1 § 1 
k. r. o .) u za le żn io n e  je s t o d  sp e łn ie n ia  k ilku  p rz e s ła n e k  koniecznych . 
D o  ta k ich  p rz e s ła n e k  zalicza  się m .in . k o n ieczn o ść  z ło że n ia  o św iad ­
czen ia  p rz e d  k ie ro w n ik iem  u. s. c .12 W edług  d o k tryny  „z łożen ie  
o św iad czen ia  o  w s tą p ien iu  w  zw iązek  m a łżeń sk i n ie  p rz e d  k ie ro w n i­
k ie m  u. s. c. lub  je g o  zastęp cą , a le  p rz e d  in n ą  o so b ą  (np . p rz e d  innym  
p rac o w n ik iem  u. s. c.) n ie  p o w o d u je  zaw arc ia  m a łżeń stw a  (m a tr im o -  
m iu m  n o n  e x is te n s)”13.

P rzep is  a r t. 1 § 2 n ie jak o  n aw iązu je  d o  p o p rze d za jąc eg o  go  p rze p isu  
a rt. 1 § 1 k. r. o., stanow iąc , iż „m ałżeń stw o  zo s ta je  ró w n ież  zaw arte , 
gdy  m ężczyzna i k o b ie ta  (...) w  o b ecn o śc i d u ch o w n eg o  ośw iadczą w olę 
je d n o c z e sn e g o  zaw arc ia  m a łżeń stw a  p o d le g a ją c e m u  p ra w u  p o lsk ie ­
m u ...” M o ż n a  chyba w nioskow ać, iż o so b a  o k re ś lo n a  w  ty m  p rzep is ie  
w chodz i n ie jak o  w  k o m p e te n c je  k ie ro w n ik a u. s. c., p rz e d  k tó ry m  z a ­
w ie ran y  je s t zw iązek  m a łżeń sk i w  fo rm ie  zw yczajnej. Z a te m  p rz e s ła n ­
ka  ta  (o b ecn o ść  d u ch o w n eg o ) za liczan a  być w in n a  d o  p rz e s ła n e k  k o ­
n iecznych  zaw arc ia  m ałżeństw a.

P rzed staw ic ie le  d o k tryny  b ą d ź  n ie  zau w ażają  te g o  p ro b lem u , b ąd ź  
p rzy jm u ją , że o so b ą  o  k tó re j m ow a w  a rt. 1 § 2 k. r. o., a  w ięc  o so b ą  
d z ia ła jącą  n a  te j sam ej zasadzie , co  k ie ro w n ik  u. s. c. je s t  o so b a  z a ­
m ieszczo n a  w  w ykazie, sp o rząd zo n y m  n a  p o d s ta w ie  a r t. 27 p . a. s. c .14 
S tan o w isk o  ta k ie  je s t  n iew ątp liw ie  b łę d n e . P rzep is  a rt. 27 p . a. s. c 
w raz  z w ydanym  n a  je g o  p o d sta w ie  w ykazem  do tyczą b o w iem  te g o  d u ­
chow nego , k tó ry  je s t u p raw n io n y  do  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia  o  z a ­

12 Kierownikiem usc jest wójt, burmistrz lub inna osoba (lub jej zastępcę) powołana przez 
radę gminy (art. 6 ust. 3 p. a. s. c).

13 J. Winiarz, J. Gajda, Prawo rodzinne, Warszawa 1999, s. 43.
14 Zob. A. Mączyński, Konkordatowa i kodeksowa regulacja przeszkód małżeńskich, w: Pra­

wo i Godność. Księga pamiątkowa w 70. rocznicę urodzin Profesora Wojciecha Łączkowskiego, 
red. S. Fundowicz, F. Rymasz, A. Gomułowicz, Lublin 2003, s. 160 (przypis 29).



w arc iu  m ałżeń stw a, n ie  o d n o sz ą  się n a to m ia s t do  duchow nego , p rz e d  
k tó ry m  sk ła d an e  je s t o św iad czen ie  o  zaw arc iu  m ałżeństw a.

M ałżeń stw a  za w ieran e  w  fo rm ie  w yznaniow ej re je s tro w a n e  są w  u. 
s. c. n a  p o d sta w ie  zaśw iadczeń  sp o rząd zan y ch  p rz e z  o rg an y  zw iązków  
w yznaniow ych. W płyn ięc ie  ta k ieg o  zaśw iadczen ia  do  u. s. c. n ie w ą tp li­
w ie  p o zw a la  n a  d o m n ie m a n ie , że:

-  m a łżeń stw o  to  za w arte  z o s ta ło  zg o d n ie  z p rze p isam i p raw a  w e­
w n ę trz n eg o  d an e g o  zw iązku  w yznaniow ego,

-  o św iad czen ia  o  zaw arc iu  m a łżeń stw a  z ło żo n e  zosta ły  w o b ec  
u p raw n io n e g o  d u ch o w n eg o  te g o  w yznania.

Je s t to  je d n a k  ty lko  zw ykłe d o m n ie m a n ie , k tó re  za in te re so w an e  
p o d m io ty  m o g ą  p o d w aż ać  i m o g ą  w nosić  do  sądów  państw ow ych  sk a r­
gi o  n ie is tn ie n ie  m ałżeń stw a, w  zw iązku  z fak te m , iż m a łżeń stw o  z a ­
w a rte  z o s ta ło  n ie  w o b ec  osoby  up raw n io n e j.

O czyw iście sam a  m ożliw ość z ło żen ia  ta k ieg o  po w ó d ztw a n ie  je s t n i­
czym  nadzw yczajnym  -  w szakże ta k że  w  p rzy p a d k u  zaw ieran ia  m a ł­
żeństw a w  try b ie  o k reś lo n y m  p rze z  art. 1 § 1 k. r. o. je s t  to  m ożliw e. 
Je d n a k ż e  d o w o d zen ie  w  tak ie j sp raw ie  by łoby  k a rk o ło m n e . P rz ed e  
w szystk im  p ro w ad zący  ta k ą  sp raw ę sąd  ro d z in n y  n ie  m a  m ożliw ości 
ro zstrzy g n ięc ia  spraw y w  o p a rc iu  o  p rzep isy  p raw a  po lsk ieg o . P rzep isy  
te  b o w iem  n ie  o k reś la ją  ja sn o  osoby  duchow nej, p rz e d  k tó rą  sk ład an e  
są o św iad czen ia  o  zaw arc iu  m ałżeń stw a. W  ro zp a try w a n iu  tak ie j sp ra ­
wy sąd  „skazany  by by ł” je d y n ie  n a  o p a rc ie  się n a  o św iad czen iach  i in ­
te rp re ta c ja c h  dokonyw anych  p rz e z  in sty tu c je  (sądy) fu n k c jo n u jące  
w  ra k a c h  o k reślo n y ch  zw iązków  w yznaniow ych, p rzy  czym  u z a sa d n io ­
n e  je s t p y tan ie , czy is tn ie ją  ja k iek o lw iek  p o d staw y  p raw n e , um ożliw ia­
ją c e  te g o  ro d z a ju  p o m o c  sądow ą i te g o  ro d z a ju  sposób  dow o d zen ia?

3. P rzyczyny is tn ie jący c h  n iep raw id łow ości

3.1. P rzyczyna p o w sta n ia  n ieścisłośc i te rm in o lo g iczn y ch

U staw odaw ca n ie  „zo rien tow ał się” , iż w ed ług  uchw alonych  p rzez  
siebie p ro c e d u r  w  p ro cesie  zaw ieran ia  m ałżeństw a w  fo rm ie  w yznanio­
wej czynny udzia ł b ie rze  dw óch różnych  duchow nych, posiadających  
ró żn o rak i zakres kom petenc ji. P rzed e  w szystkim  przy  now elizow aniu  
p rzep isów  p raw a  po lsk iego  o  zaw ieran iu  m ałżeństw a n ie  zasięgnięto  
op in ii specjalistów  z p raw a  w yznaniow ego o raz  p raw a  w ew nętrznego



poszczególnych  zw iązków  w yznaniow ych. N ow elizacja tych p rzepisów  
przygotow yw ana była w  dw óch  transzach , co spraw ia w rażen ie , że d o k o ­
nyw ana była p rzez  dw a ró żn e  zespoły, k tó re  d o sta teczn ie  n ie  sk o n su lto ­
w ały się ze sobą i n ie  uzgodniły  (n ie  uściśliły) stosow anej term inologii.

3.2. Przyczyna istnienia ryzyka dokonania rejestracji m ałżeństw a n a  p o d ­
stawie zaświadczenia sporządzonego przez osobę n ieupraw nioną

M S W iA  w  sposób  bezkry tyczny  zam ieśc iło  w  u rzęd o w y m  w ykazie 
d a n e  p rz e s ła n e  p rz e z  za in te re so w a n e  zw iązki w yznaniow e, zam ias t d o ­
m a g ać  się o d  tychże w łaściw ej k o rek ty  tych danych . K o re k ta  w in n a  by ­
ła  p o le g ać  n a  o k re ś le n iu  o só b  u p o w ażn io n y ch  do  sp o rzą d ze n ia  o  z a ­
w arty m  m a łżeń stw ie  je d y n ie  p o p rz e z  za jm o w an e s tanow iska, a n ie  p o ­
p rz e z  sp raw o w an e  funkcje .

3.3. P rzyczyna p e rm a n e n tn e j n iep ew n o śc i w  za k res ie  rea lizacji 
p rz e s ła n k i k o n iecznej d o  zaw arc ia  m a łżeń stw a

J a k  się w ydaje g en ezy  p o w sta n ia  tej n iep raw id ło w o ści należy  d o sz u ­
k iw ać się je szcze  w  p ra c a c h  kom isji p rac u jąc e j n a d  te k s te m  o b o w iąz u ­
ją ce g o  k o n k o rd a tu . K om isja  ta  n ie  sko rzysta ła  w ów czas z dośw iadczeń  
innych  k ra jów  i n ie  p rz e ję ła  sp raw dzone j, w ypróbow anej p ro c e d u ry  j a ­
ka  fu n k c jo n u je  chociażby  w  system ie w łosk im , p o d e jm u ją c  się sk o n ­
s tru o w an ia  p ro c e d u ry  ek sp e ry m en ta ln e j i ryzykow nej.

N a d m ie rn a  -  ja k  się w ydaje  -  o b aw a p rz e d  p o w iąz an iem  sku tków  
k an o n iczn y ch  i cyw ilnych m a łżeń stw a  -  ja k a  tow arzyszy ła tw ó rco m  z a ­
ró w n o  reg u lac ji k o n k o rd a to w e j ja k  i ustaw ow ej -  w yraża jąca  się w  fa k ­
cie, że  zaw arc ie  m a łżeń stw a  w yznan iow ego  p rak ty c zn ie  n ie  m a  ż a d n e ­
go  b ez p o śre d n ie g o  w pływ u n a  za is tn ien ie  sku tków  cywilnych, w  e fe k ­
cie  d o p ro w a d z iła  do  je szcze  w iększego  u za le żn ie n ia  sk u teczn o śc i cy­
w ilnej m a łżeń stw a  zaw ieran eg o  w  try b ie  a r t. 1 § 2 i r  k. r. o. o d  p rz e s ła ­
n e k  usy tuow anych  ca łkow ic ie p o z a  o b sz a re m  p raw a  po lsk iego . S ko ro  
b o w iem  m ałżeń stw o  zaw ieran e  w  try b ie  a r t. 1 § 2 i 3 K o d e k su  ro d z in ­
n eg o  m o że  zo s tać  z a w arte  je d y n ie  p rz e d  o so b ą , k tó rą  o k reś la  p raw o  
w ew n ę trz n e  d an e g o  k o śc io ła  lub  zw iązku  w yznan iow ego , to  w  k o n se ­
kw encji sku tk i cyw ilne u za le żn ia  się o d  teg o , czy rzeczyw iście o so b a  ta  
by ła  k o m p e te n tn a  do  asystow an ia  p rzy  zaw ie ran iu  m ałżeństw a.



4. P o s tu la ty  de lege fe re n d a

F o rm u łu je  się  p o s tu la ty , k tó re  do tyczą za ró w n o  zm ian  te rm in o lo ­
gicznych, ja k  te ż  zm ian  o  c h a ra k te rz e  system ow ym . P o n a d to  p o stu lu je  
się k o re k tę  u rzęd o w eg o  w ykazu  osó b  up o w ażn io n y ch  do  sp o rzą d ze n ia  
zaśw iadczen ia , s tan o w iąceg o  p o d sta w ę  cywilnej re je s trac ji m a łżeństw a 
zaw arteg o  w  try b ie  a rt. 1 § 2 i 3 K o d ek su  ro d z in n eg o .

4.1. P o stu la ty  w  za k res ie  innow acji te rm in o lo g iczn y ch

Is tn ie jąc e  w  p rz e p isa c h  p raw a  p o lsk ieg o  o  zaw ie ran iu  m ałżeństw a 
ro zb ieżn o śc i te rm in o lo g ic zn e  d a łoby  się w  sto su n k o w o  p ro s ty  sposób  
u su n ąć . Z a p e w n e  is tn ie je  k ilka  m ożliw ości ro zw iązan ia  te g o  p ro b le ­
m u. M o ja  p ro p o zy c ja  je s t  n as tęp u jąca .

D uchow ny p o u cza jący  o p rz e p isa c h  p ra w a  po lsk iego . T erm in  „ d u ­
chow ny w  tym  zn a cz en iu  zo s ta ł użyty ty lko  ra z  w  art. 62a p. a. s. c. W ar­
to  rozw ażyć kw estię , czy ob o w iązk u  p o u c z e n ia  o  p rz e p isa c h  p raw a  p o l­
sk iego  do tyczących  zaw arcia  m a łżeń stw a  i je g o  sku tków , n ie  n a le ż a ło ­
by p rz e n ie ść  n a  k ie ro w n ik a  u. s. c., k tó ry  w ydaje  zaśw iadczen ie  o  b ra k u  
oko liczności w yłączających  zaw arc ie  m ałżeń stw a. N iew ątp liw ie  k ie ­
ro w n ik  u . s. c. je s t  tu ta j o so b ą  b ard z ie j k o m p e te n tn ą  n iż  bliżej n ie o k re ­
ślony duchow ny. N aw et je śliby  uznać, iż c ięż a r  p o u c z a n ia  n u p tu r ie n -  
tów  o  p rz e p isa c h  p raw a  p o lsk ieg o  w in ien  spoczyw ać -  ja k  d o tą d  -  n a  
poszczegó lnych  zw iązkach  w yznaniow ych, to  b ra k  je s t u za sad n io n y ch  
racji, aby p o u c z e n ia  te g o  m u sia ł dokonyw ać duchow ny, szczególn ie 
w  sytuacji, gdy d a n a  p a ra f ia  czy in n a  je d n o s tk a  o rg an izacy jn a  zw iązku 
w yznaniow ego, z a tru d n ia  w  swojej k an c e la rii o soby  św ieckie z p rzy g o ­
to w an iem  praw niczym . U żyty  w  art. 62a p . a. s. c te rm in  „duchow ny” 
n a leż a ło b y  za s tą p ić  np . te r m in em  „o so b a  u p o w a ż n io n a ” , „ o rg a n  p a r a ­
fii p rzygo tow u jące j d o k u m e n ta c ję  w  zw iązku  z za m ia re m  zaw arcia  
m a łże ń stw a” itp . Is tn ie je  ta k ż e  m ożliw ość, aby o b o w iązek  p o u cz en ia  
o  p rz e p isa c h  p raw a  p o lsk ieg o  nałożyć n a  u rzę d o w e g o  św iadka zaw ar­
cia m ałżeń stw a. Ta o s ta tn ia  ew e n tu a ln o ść  w ydaje się je d n a k  najm n ie j 
ko rzy stn a  ze  w zg lędu  n a  to , iż w  p rak ty c e  św iadkam i u rzędow ym i są 
osoby  p rzy p ad k o w e i n ie  w  p e łn i p rzy g o to w an e  d o  te j ro li (np . d u ­
chow ni b ęd ą cy  krew nym i czy te ż  zna jom ym i n u p tu rie n tó w ).

D uchow ny -  urzędow y św iadek  zaw arc ia  m ałżeń stw a. P ro p o n u je  się 
w ykreślen ie u s tę p u  d rug iego  artykułów  dotyczących zaw ieran ia  m a ł­



żeństw  ze  sku tkam i cywilnymi w e w szystkich u staw ach  w yznaniow ych, 
gdyż p rzep is  te n  je s t n ie  tylko zbędny, a le  w prow adzający  spo ro  zam ie­
szan ia i n ie jasności. Z u p e łn ie  w ystarczającym  je s t s tw ierdzen ie  zaw arte  
w  ust. 1 w  pow yższych artykułów , gdzie stw ierdza się, że m ałżeństw o  za ­
w arte  w  fo rm ie  p rzew idzianej p raw em  w ew nętrznym  d an eg o  zw iązku 
w yznaniow ego w yw ołuje sku tk i cywilne, jeże li od p o w iad a  w ym aganiom  
ok reślonym  w  K o d ek sie  rodzinnym  i opiekuńczym . P odp is duchow nego  
spo rządza jącego  -  zgodn ie  z art. 1 § 2 i 3 k. r. o. -  zaśw iadczenie s ta n o ­
w iące p o d staw ę  cywilnej re jestrac ji m ałżeństw a w  tak ie j sytuacji stanow i 
ręko jm ię , że d a n e  m ałżeństw o  zaw arte  zosta ło  w ed ług  fo rm y przew i­
dzianej p raw em  w ew nętrznym  o k reślo n eg o  zw iązku w yznaniow ego.

P o n iew aż  te rm in  „duchow ny” w  zn aczen iu , o  k tó ry m  m ow a je s t 
je szcze  używ any w  K o d ek sie  ro d z in n y m  i o p iek u ń czy m  w  a rt. 1 § 2, 
w  art. 8 § 1 o ra z  w  a rt. 9 § 2, n a leża ło b y  z a s tą p ić  go  te rm in e m  „św iadek  
u rzęd o w y ” , b ą d ź  „św iadek  kw alifikow any” , a n a s tę p n ie  w prow adzić  
d efin ic ję  te g o  te rm in u . T erm in  te n  o zn acza łb y  o so b ę  u p ra w n io n ą  do 
asystow an ia  p rzy  zaw ie ran iu  m a łżeń stw a  n a  p o d sta w ie  p rze p isó w  p r a ­
w a w ew n ętrzn eg o  d an e g o  zw iązku  w yznaniow ego.

D uchow ny sp o rząd za jący  zaśw iadczenie stanow iące podstaw ę cywil­
nej re je s tra c ji m a łżeń stw a . P o  d o k o n an iu  zm ian, o  k tó rych  by ła m ow a 
pow yżej, te rm in  „duchow ny” używ any w  tym  znaczeniu , a w ięc w  art. 27 
ust. 2 i art. 61a p . a. s. c. o raz  a rt. 8 § 3 k. r. o. m ógłby  p o zo s tać  i oznaczać 
to  co  oznacza, a  w ięc o so b ę  u p o w ażn io n ą  do  sp o rząd zen ia  zaśw iadcze­
n ia  stanow iącego  p o d staw ę  sp o rząd zen ia  ak tu  m ałżeństw a w  u. s. c.

4.2. P o stu la ty  w  za k res ie  zm ian  system ow ych

W p ro w ad z en ie  pow yższych k o re k t te rm in o lo g iczn y ch  n ie  „za ła tw i” 
je d n a k  p ro b le m u  n iep raw id ło w o ści zw iązanych  z p raw id łow ym  i p r e ­
cyzyjnym  o k re ś le n ie m  p o d m io tu , k tó ry  w y stęp u jąc  „w ro li” k ie ro w n ik a
u. s. c. i d z ia ła jąc  n a  p o d sta w ie  a rt. 1 § 2 i 3 k. r. o. p rzy jm u je  o d  n u p tu -  
r ien tó w  ośw iad czen ia  o  zaw arc iu  m ałżeństw a. U su n ię c ie  tych  n ie p ra ­
w id łow ości m o g ło  by  n a s tą p ić  w  dw ojak i sposób  (dw ie d rog i).

M o żn ab y  ca łkow ic ie o d s tą p ić  o d  „o ry g in a ln e j” po lsk ie j koncepcji 
z a w ieran ia  m a łżeń stw a  cyw ilnego w  fo rm ie  w yznaniow ej i p rzy jm u jąc  
sp raw d zo n e  ro zw iązan ia  fu n k c jo n u jące  w  n ie k tó ry ch  k ra ja ch  (np. 
W łochy), g dz ie  zaw arc ie  m a łżeń stw a  w yznan iow ego  sk u tk u je  b e z p o ­
ś red n io  z a is tn ien ie m  sku tków  cywilnych. W  tak ie j sy tuacji sk u tk i cywil-



n e  pow staw ały  by w  m o m e n c ie  zaw arc ia  m a łżeń stw a  w yznaniow ego, 
a d o s ta rc z e n ie  p rz e z  d u ch o w n eg o  zaśw iadczen ia  o  zaw artym  m a łż e ń ­
stw ie o ra z  re je s tra c ja  teg o ż  m a łżeń stw a  w  u. s. c. n ie  m iałyby c h a ra k te ­
ru  p rz e s ła n e k  w aru n k u jący ch  zaw arc ie  m ałżeństw a.

P rzy jęcie tak ie j k o n cep cji pow odow ałoby  sku teczność  n a  te re n ie  
p raw a  cyw ilnego jed y n ie  tych m ałżeństw , k tó re  zostałyby zaw arte  w aż­
n ie  w  ro zu m ien iu  p rzep isó w  p raw a  w ew n ętrzn eg o  zw iązków  w yznan io ­
wych. To w iąże się z kw estią  rozstrzygn ięc ia  cyw ilnopraw nej w ażności 
m ałżeństw , k tó re  p raw o m o c n ie  u z n a n e  zostały  za n iew ażne  n a  te re n ie  
p raw a  w ew n ętrzn eg o  d an e g o  zw iązku w yznaniow ego. O czyw iście n a le ­
ży o d rzu c ić  ta k ie  rozw iązan ie , k tó re  suponow ałoby  au to m aty czn ą  u tr a ­
tę  w ażności m ałżeństw a cyw ilnego w  p rzy p a d k u  u zn a n ia  p rze z  w łaściw e 
w ładze  zw iązku w yznaniow ego tak ieg o  m a łżeń stw a za  n iew ażne . Takie 
rozw iązan ie  n a ru sza ło b y  za sa d ę  au to n o m ii p ań s tw a  i kośc io ła  (kośc io ­
łów ) o raz  za sa d ę  w yłącznej w łaściw ości sądów  (o rganów ) państw a 
w  sp raw ach  rozstrzygających  konflik ty  ze sto sunków  p raw n o ro d z in - 
nych, a zw łaszcza w  sp raw ach  o  p raw a  s ta n u 15, n ie  m ów iąc o  tym , iż n a ­
ru sza łoby  cały szereg  innych  ak tów  praw nych, w  tym  obow iązujący  k o n ­
k o rd a t. Jedynym  rac jo n a ln y m  ro zw iązan iem  -  w  p rzy p a d k u  u zn a n ia  za 
n iew ażne  m a łżeń stw a w yznaniow ego -  byłaby m ożliw ość stw ie rdzen ia  
je g o  n iew ażności n a  te re n ie  p raw a  cyw ilnego p rze z  sąd  pow szechny  -  
n a  w n io sek  je d n e j ze  s tro n  (jed n eg o  ze w sp ó łm a łżo n k ó w )16.

D ru g im  w yjściem  (d ru g ą  d ro g ą ) by łoby  o k reś le n ie  duchow nego , 
p rz e d  k tó ry m  zaw ierany  je s t zw iązek  m a łżeń sk i za  p o m o c ą  p rzep isów  
państw ow ych. W ów czas -  w  raz ie  w ątp liw ości co  do  sp e łn ie n ia  p rz e s ła ­
n e k  k o n iecznych  zaw arc ia  m a łżeń stw a  -  sąd  pow szechny  n ie  byłby 
zm uszony  d o  odw oływ an ia  się d o  p rze p isó w  p raw a  w ew n ętrzn eg o  
zw iązków  w yznaniow ych. M o ż n a  by by ło  np . u sta lić , że  osoby  du ch o w ­
n e  o k re ś lo n e  w  w ykazie M S W iA  są u p ra w n io n e  za ró w n o  d o  sp o rz ą ­
d zen ia  zaśw iadczen ia , s tan o w iąceg o  p o d s ta w ę  sp o rzą d ze n ia  a k tu  m a ł­
żeństw a, ja k  te ż  o n e  je d y n ie  u p ra w n io n e  byłyby d o  p rzy jm o w an ia  od  
n u p tu r ie n tó w  ośw iadczeń  o  zaw arc iu  m ałżeństw a.

N ależy je d n ak  zwrócić uwagę, że zaproponow anych zm iana ustaw odaw ­
ca n ie m ógłby w prow adzić jed n o stro n n ie  -  konieczne byłoby uzyskanie 
konsensusu  z poszczególnym i związkam i wyznaniowymi, bow iem  przyjęcie

15 T Smyczyński Małżeństwo „konkordatowe” a konstytucja (Opotrzebie nowelizacji kodek­
su rodzinnego i opiekuńczego) , PiP 1997, z. 5, s. 33.

16 Takie rozwiązanie przyjęto m.in. we Włoszech.



zasady, iż to  przepisy państw ow e, a n ie  przepisy w ew nętrzne związków wy­
znaniow ych określa ją  osobę, p rzed  k tó rą  m ógłby być zaw ierany związek 
m ałżeński, stanow iłoby odejście o d  zasady przyjętej m .in. w  konkordacie, 
iż K ościół i państw o są au tonom iczne w  swoich porządkach.

4.3. P o stu la ty  do tyczące w ykazu  o só b  upow ażn io n y ch  
do  sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia

M in is te r  S p raw  W ew nętrznych  i A d m in is tra c ji w in ien  zw rócić się do  
z a in te re so w an y ch  zw iązków  w yznaniow ych o  p o n o w n e , tym  ra z e m  p o ­
p raw n e , w sk azan ie  o só b  u p raw n io n y ch  d o  sp o rzą d ze n ia  zaśw iad cze­
n ia , s tan o w iąceg o  p o d s ta w ę  sp o rzą d ze n ia  a k tu  m ałżeń stw a. Z w iązki 
w yznan iow e w in n e  o k reś lić  te  osoby  p o p rz e z  za jm o w an e stanow iska, 
a n ie  p e łn io n e  funkcje .

K ościo ły  i zw iązki w yznan iow e w inny  p o n a d to  zo s tać  p ra w n ie  z o b o ­
w iązan e  do  d o s ta rc ze n ia  i ak tu a lizo w an ia  w ykazu  o só b  p ia stu jący ch  te  
stan o w isk a  w  o d p o w ied n ich  te ry to ria ln y c h  je d n o s tk a c h  o rg an izacy j­
nych. Is tn ie n ie  a k tu a ln e g o  w ykazu  tychże o só b  w ykluczy m ożliw ość 
sp o rzą d ze n ia  zaśw iadczen ia  p rz e z  osoby  u p raw n io n e .

Terminologische Ungenauigkeiten in den polnischen Rechtsvorschriften über konfessionelle 
Eheschliessung mit Zivilwirkung und ihre praktischen Konsequenzen

Zusammenfassung

Die Titelungenauigkeiten betreffen des Ausdruck “ein Geistliche”, der in den polemi­
schen Rechtsvorschriften über die Eheschliessung benutzt wird. Die geltenden Vorschriften 
benutzen diesen Ausdruck in mindestens zwei Bedeutungen und beziehen sich auf zwei ver­
schiedenen Geistlichen mit verschiedenen Kompetenzen. Diese Ungenauigkeiten können 
Quelle ernster Bedrohungen für Stabilität des rechtlichen Verhältnisses der Ehe sein. Vor al­
lem bilden sie ein Risiko, dass die Ehe registiert wird auf Grund der Bestätigung, die durch 
unberechtigte Person ausgestellt ist. Sie verursachen einen permanenten Unsicherheitszu­
stand im Gegenstand der Vorraussetzung, die für Eheschliessung erfüllt werden muss. Diese 
Vorraussetzung ist die Erklärung der Nupturienten über die Eheschliessung in Anwesenheit 
eines Geistlichen. Im Artikel warden ausserdem Gründe für bestehende Ungenauigkeiten im 
polonischen Recht und Postulate de lege ferenda angezeigt.


